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I .  ZAGADNIENIA POLITYKI ZAGRANICZNEJ.

,;-v.D >-ayL -s '%  y  c i ą g  pj r  z q n  <5 w, i  e n i  a 1 i  . t  ,e w -

s - k  i  e ‘ g o. r.i i  rx i  s t  r  a  p e ł n o  m o c n e g o w B e r  -

l i n i e  p . S i  d z 'i k o w s k i  e g  o,  w y g ł  o s z o n e w

K o w n i e  w g m a c h u  T e a t r u  p-' a ń s t  w o w e g o . / e . d « p a i r
N r . 5 4 1 / A

R a p o r t  K o m is j i  t r^nzy toW o~kp! iu iń i tócy jne j  *

D n i a ' 14 g r u d n i a  1928 r .R a d a  L. N.  S k o n s t a to w a ła  t o ,  co z o s t a 
ł o  u c z y n io n e  w c z a s i e  rokowań- s t r o n ,  i  s ą d z ą c ,  i i  s t a n  obecny 
p r z e s z k a d z a  w k o m u n ik a c j i  i  t r a n z y c i e ,  p o l e c i ł a  swej k o n s y l j ą ć y j n ś j  
K o m is j i  T ran zy to w o -k o m u n ik ac y jn e j  z b a d a n ie  s y t u a c j i  i  w sk az an ie  
środków, k t ó r e b y  u s u n ę ł y  ew en tu a ln e  p r z e s z k o d y .  P r a c a  K o m is j i  T r a n 
zy tow ej  t r w a ł a  b k , p ó ł t o r a  ro ku .  W wyniku swych p r a c ,  Kom is ja  p r z e d ł o 
ż y ł a  r a p o r t ,  w k tó rym  z a p r o p o n o w a ła ;z a w a r c ie  pomiędzy L i tw ą  a* P o l s k ą  
umowy o s p ł a w ie  l a s u  na Niemnie o r a z  o t w o r z e n i e  l i n j i ,  i d ą c e j  z 
W ilna  do Kowna d l a  t r a n z y t u  towarów, c z y l i  wznow ien ie  k o m u n ik a c j i  
na  odc inku  LandwapówyKo-szedary. L i n j ą  t ą  to w a ry  m ia ły  i ś ć  ku K ł a j 
p e d z i e ,  K ró lew cow i,  L i b a n i e  i  Rydze.  Mając n a  w z g lę d z ie  obecne  s t o 
su n k i  p o l s k o - l i t e w s k i e ,  k o m is ja  n i e  zap ro po n ow a ła  osobowej  komuni
k a c j i  b e z p o ś r e d n i e j ,  a n i  też k o m u n ik a c j i  p o c z to w e j ,  t e l e f o n i c z n e j  
i  t e l e g r a f i c z n e j .  R a p o r t  t e n  n i e  z o s t a ł  p r z y j ę t y  p r z e z  żadnąz r t r o n ,  
c h o c i a ż  każd a  s t r o n a  powodowała s i ę  w tym wypadku odmiennemi motyp 
wam i.^ząd  l i t e w s k i  p o z o s t a ł  p r z y  swein u p rz e d n te m  z d a n i u ,  ^mianowicie ,  
i ż  n i e  n aw iąże  on d o p ó ty  z P o lsk ą  -żadnych s tosunków , dopók i  k w e s t j a  
w i l e ń s k a  n i e  z o s t a n i e  r o z s t r z y g n i ę t a -  t a k ,  j a k  togo Wmaga prawo i  
s p r a w i e d l i w o ś ć . -Rząd l i t e w s k i  z a z n a c z y ł ,  i ż  n i c  go n i e  zobow iązu je  
do u r u c h o m ie n ia  wspomnianej l i n j i  k o l e j o w e j .  Rząd p o l s k i  p r o p o z y c ję  
K o m is j i  T ran z y to w ej  ugn. ł  za n i e w y s t a r c z a j ą c ą  i  b y ł  t e g o  z d a n i a ,  i ż  
poza  u ruchom ien iem  t r n ż y t u ,  n a l e ż y  L i tw ę  zmusić  do o t w a r c i a  b e z 
p o ś r e d n i e j  k o m u n ik a c j i  osobowej i- -towarowej, pomiędzy P o l s k ą  a L i t w ą .
W związku z tem i  N udnośc iam i ,R ada  L. N.  p o s t a n o w i ł a  zw róc ić  s i ę  do 
T ryb u na łu  s p r a w i e d l i w o ś c i  międzynarodowej w Hadze z p r o ś b ą  o wy
j a ś n i e n i e ,  czy p r z y  obecnych o k o l i c z n o ś c i a c h  z o b o w ią z a n ia  m iędzy
narodową zm usza ją  L i tw ę  do o t w a r c i a  k o m u n ik a c j i  l u b  pewnych j e j  
k a to g O ry j  n a  odc inku  l i n j i  k o l e jo w e j  Landwarów-Koezedary.

T ry b u n a ł  H a sk i .  ..

Zgodnie  z p r o c e d u r ą  T ry b un a łu  H a sk ieg o ,  r z ą d  l i t e w s k i  wyzna
c z y ł  swego- narodowego sę d z i e g o  -  p .  S t a s z y ń s k i e g o  o r a z  swego a g e n ta  
w t e j  sp ra w ie  . T ry b u n a ł  H ask i  p r z e w i d u j e  u p r z e d n i o  p r o c e d u r ę  p i 
semną, a n a s t ę p n i e  s ło w n ą . Porozumiano s i ę  w t e n  sp o só b ,  i ź  dn.
1 czerwca  L i tw a  i  P o l s k a  p r z e d ł o ż y ł y  swe p ie rw s z e m e m o r ja ły ,  pisemne 
ź.aś' 15 l i p c a .  d r u g i e .  Na tein p r o c e d u r a  pisemna s i ę  z a k o ń c z y ł a .  P r o 
c e d u r a  u s t  ’ rn ia ła  s i ę  ro zp o c zą ć  w d r u g i e j  po łow ie  l i p c a ,  j e d n a k 
że z r a c j i  sprawy A n sch lu ssu U ,sp ra w a  l i t e w s k a  z o s t a ł a  na  czas
p ó ź n i e j s z y  o d ło żo n a  m ianow ic ie '  na* d z i e ń  16 w r z e ś n i a .  D ebaty  u s t n e  
t r w a ł y  .w c ią g u  c a ł e g o  t y g o d n ia :  od ś ro d y  16 w r z e ś n i a  do wtorku 
p r z y s z ł e g o  t y g o d n i a .  Zd<. n i e  P o l s k i  p r z e d s ta w ia ło ,  s i ę  w sposób  nast> p 
PUjący: r e z o l u c j a  z jd n . 1 0  g r u d n i a ,  zgodn ie  z k t ó r ą  L i tw a  zobowiąza
ł a  s i ę  do p o d j ę c i a  rokowań, mających na  c e l u  n a w ią z a n ie  s tosunków 
pomiędzy dwoma S ą s i e d n ie m i  państwam i,  od k t ó r y c h  z a l e ż y  p o k ó j ,  zo
b o w i ą z a ł a  L i tw ę  do d o j ś c i a  do- p o r o z u m ie n ia .  Komunikac ja  k o le jo w a  
wchodzi w s k ł a d  p o j ę c i a  s tosunków p r z y j a z n y c h ,  gd;yż bez  n i e j  p r z y - ,  
j a z n e  s t o s u n k i  s ą s i e d z k i e  so n i e  do p o m y ś le n ia .  Poza tem  r e z o l u c j a  
g rudniowa z n i o s ł a  utrzymywany p r z e z  L i tw ę  s t a n  wojenny.  W związku 
z t e n ,  ^agent - p o l s k i  tw i e r d z i ł , - -  i ż  r z ą d  l i t e w s k i  obowiązany  j e s t  
zawrzeć z rządem p o lsk im  umowę p r z y j a ź n i  i  u ruchom ić  l i n j ę  Lundwa- 
rów-K oszodary ,  z e z w a la ją c  na  w sz e lk ie g o  r o d z a j u  k a t e g o r j e  t r a n z y t u .  
Agent  P o l s k i  podobnie  j a k  i  p r e z e s  K o m is j i  T ran z y to w e j  ż ą d a n ie  t o  
o p i e r a ł  na. a r t . 23 pak tu  L . N , ,  k t ó r y  p r z e w i d u j e , i ż  p a ń s tw a ,b ę d ą c o  
cz łonkam i  L. N.  p rzeds ięw ezm ą w s z e lk i c h  środków w c e l u  z a p e w n ie n ia  
swobody k o m u n ik a t j i  t r a n z y to w e j  pomiędzy pań;: twa,  wchodzące: ' -w •
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skład Ligi Narodów. Pozatem agent Polski oraz prezes Komisji Tranzy
towa j ̂ opier, li się na art. 3, III dodatku do Konwencji Kłajpedzkiej 
w którym rząd litewski zobowiązał się do zapewnienia wolnego tranzy
tu na' wszystkich, drogach wodnych* bitych i linjach kolejowych* 
wiodących do Kłajpedy i z Kłajpedy. Opierając się na powyższych arg- - 
mentaeh* agent rządu polskiego twierdził* iż Litwa zobowiązana jest 
do otwarcia wspomńicryej linji kolejowej. Tezę agenta polskiego po
parł również prezes Komisji Komunikacyjnej* który przybył do Hagi 
w celu wyrażenia postulatów Komisji. Rząd litewski ujął tę sprawę w 
całkiem odmienny sposób.,Mając na względzie fakt* iż Rada Ł.Ń.

swem^odwołaniu siy-do trybunału Haskiego wskazała ńa"obecne oko
liczności"* rząd litewski przyłożył ’wszelkich starań do eś.fdejbłgnia 
logicznego ,i organicznego związku, jaki zachodzi pomiędzy tym aktem* 

sprawą polsko-litewską. .Dla rządu litewskiego kwer tja ta nie była 
li .tylko zagadnieniem komtinikaevjnem, lecz jednym z fragmentów po
ważnego s oru tdfytofjalnego, którego objektem jest dawna. stolica 
Litvn/. ̂ To t2ż ̂ ząrowho w mdrnor jałach pisemnych jak i przemówieniach 
rzącl litewski omówiły Wobec Trybunału Haskiego przebieg całej tej 
sprawy i wymienił kolejne fazy jalcie ta sprawa przechodziła db 
chwili^przedłożenia, jej Sądowi. Rząd.litewski w ten sposób usiłował 
dowieść* iż o ile nawet byłyby.pewne zobowiązania międzynarodowe, 
zmuszające Litwę:do uruchomienia wspomnianej linji;kole jowej * to 
mając^na względzie obecne wyjątkowe ckoliczności* wypływające z 
gwałtów* dokonanych przez Polskę, Litwa posiadałaby dostateczne po
wody, by uchylić się od wypełniania tych zobowiązań oraz podjęcia 
pokojowych represyj. Delegaci rządu litewskiego usiłowali wykazać 
zgodność takiego postępowania z paktem L.N. Pozatem delegaci litew
scy starali się dowieść wobec Trybunału* iż rezolucja Rady L.N. 
z dn.10 grudnia 1927 r. w żadnym stopniu nie zmieniła charakteru 
prawnego stosunków polsko-litewskich. Stosunki te przedstawiają się• 
w ten sposób*, iż pomiędzy obu państwami nie zachodzą, posunięcia 
natury militarnej* gdyż zostały one,ruchylone w rezolucji Rady L.N. 
ze stycznia 1922 r. -  a jednocześnie...fyc^odjOTrKOŚrśsKcpaństT/a‘te nie 
utrzymują pomiędzy sobą żadnych stosunków. Rezolucja grudniowa nie 
wniosła w tę sytuacją żadnych zmian i zaleciła jedynie nawiązanie 
bezpośrednich rokowań. A wszak podjęcie i prowadzenie rokowań nie 
zobowiązuje do przyjęcia wszelkich warunków strony przeciwnej.

Uznanie słuszności tezy litewskiej.
Trybunał Maski uznał w .tej•sprawie - słuszność tezy . rządu litewskiego.
W motywach Trybunał Haski oświadczył* iż rezolucja grudniowa nie 
zmieniła pod względem prawnym stosunków polsko-litewskich* i że 
obustronne zobowiązanie podjęcia rokowań* nie daje prawa do wniosko
wania* iż rząd litewski zobowiązał się do uruchomienia linji kole
jowej Landwarów-Koszedary. Wychodząc z puktu widzenia argumentacji 
rządu litewskiego, odrzucił rezolucję grudniową jako. podstawę* na 
którejby można było zmusić Litwę do nawiązania stosunków z Polską 
chociażby w postaci komunikacji kolejowej. Co się tyezv art.23 paktu 
L.N.* przedstawiciele Litwy* obierając się na zdaniach znawców pra
wa ̂ międzynarodowego usiłowali dowieść, że ’artykuł ten.przewiduje 
jedynie pewien program* który będą. wykonywały państwa* wchodzące 
w skład Ligi Narodów* lecz że program ten będzie wykonywany jedynie 
na r.iocy ntKH zawartych w tym celu specjalnych konwencyj. To te,ż 
znaczenie obowiązujące mogą posiadać jedynie te konwencje*.nie zaś 
scun artykuł. Delegat Polski był zdania - przeciwnego* do którego przy
chylił się prezes Komisji Tranzytowej. Dowodził on* iż spory poli
tyczne w wynikach swych nie powinny doprowadzać do zerwania'komuni
kacji tranzytowej. Jako przykład podał on, iż gdyby z racji, .jakiegoś 
sporu politycznego Belgja i Holandja przerwały komunikację* w takim 
razie Francja i Hi szpan ja zostałyby oddzielone od Hoianclji* zaś

Sal ja ̂ byłaby odciętą- od całego świata* gdyby podobny spór wy- 
nimaoy pomiędzy Hiszpanją a Francją. Wychodząc z tego założenia 
ceiegat Polski oraz prezes Komisji Tranzytowej stwierdzili* że art. 
ć ó  paktu L.N. zobowiązuje członków L.N. do utrzymania komunikacji.
ednam ... Trybunał Haski i w tma wypadku przychylił sie do tezy 

lite-s^iej. Trybunał Haski doszedł do przekonania* iż'art.23 paktu 
u .ju. nie nakłada konkretnego obowiązku uruchomienia wspomnianej lin- 
ji Koiejo^wp. o ile Litw, tego nie pragnie* lub też nie chce zaw
rzeć w tej sprawie -specjalnej umowy. Pozostała więc jedynie Kon^enc ].'
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Kłajpedżka, w której Litwa swojego czasu zobowiązała się do zez
wolenia ha wolny tranzyt U i omen.. bez względu na stosunki po- 
litycno z 'Polską. Jednak Litwa zastrzegła sobie, zupełną swobodę 
co do komunikacji kolejowej. Na tok;właśnio oparł ś.ię delegat Lit- 
t/y. Polacy nic zaprzeczając samego faktu usiłowali dowieść, iż_od_ 
chwili . rezolucji g*udniowej stosunki polsko-litewskie;hległy zmłani _ s 
mianowicie. stały się normalne i że w związku z tom rządowi litewska- 
mu nie przysługuje już ..-prawo k o t a n i a  ze wspomnianego zastrzeże
nia. Trybunał Haski w tym wvp.dku stanął po stronie postul tow li
tewskich.' Pr'zadcwszystkieni sąd przyznał, iż Konwencja Kłajpedzka, 
o ile dotyczy ona tranzytu, mówi przede wszystkicm o tranzycie do 
Kłajpedy i z Kłajpedy i że Litwa zobowiązując się do: zezwolenia na 
wolny. tranzyt na Niemnie poczyniła zastrzeżenia w sprawie komunikac
ji kolejowej, a te z raćji stosunków politycznych z Polską. Ponie^ 
waż wspomniane Stosunki polityczne istnieją dotąd, przeto Litwie 
przysługuje prawo niezezv/olenia na komunikację kolejową z kraju 
kłajpedzkiogo i w kierunku przeciwnym.a® dalszym, ciągu Trybunał 
zaznaczył, iż gdyby nawet wspomnianą 'linja kolejowa, funkcjonowała, 
leez była doętasowana do-tranzytu międzynarodowego, to nawet'i wów
czas rząd litewski , .mając na względzie stosunki polityczne- z Pols]' 
posiadałby prawo nie zezwolić na komunikacje kolejową. Trybunał 
Haski przyznał Lit-ie prawo zastosowania art.7 statutu barcelońskię— 
go, wskazującego na bezpieczeństwo państwa i. interesy jego ludności.

. W drodze powyższej motywacji Trybunał Haski uznał,_ że:
1.pomiędzy. Litwą a Polską panują nienormalne stosunki, 2.i że 
istniejący pomiędzy tomi państwami spor terytorjalny stwarza wystar
czające motywy dla .n-iezoZwolenia na komunikacje kolejową i otwar
cia linji kolejowej.

i Opierając się na "owyższea, Trybunał Haski /orzekł, że przy 
obecny/okolicznościach zobowiązania międzynarodowo nie zmuszają 
Litwy do uruchomienia komunikacji kolejowej lub pewnych jej kate- 
goryj na odcinku Landwarów-Kos'zedary.

Polityka Litwy względem Polski została usankcjonowana.
Hezolucja-Trybuiiału Haskiego-jest. kategoryczną i wyklucza wszelką 
inną inteńpfetację. Jest to zupełne uznanie tezy litewskie j . /na 
sali aklamacje/. Trybunał Haski usankcjonował dotychczasową ,prlity- 
kę Litwy Względem Polski i zaznaczył, iż dopóki sytuacja politycz
na nie ulegnie,zmianie,vdopóki nic zostanie naprawiony gwałt, ja
kiego dopuścił się gen.Żeligowski, dopóty Litwie przysługuje pra
wo kontynuowani a dotychczasowej polityki, mianowicie powstrzyma- 

>.nie się z nawiązaniem jakichkolwiek stosunków z Polską, /na sali 
aklamacje i głośne wołanie"valio"/. Jest to poważna odpowiedź na 

. międzynarodowe przestępstwo Polski, która pogwałciła umowę suwalską, 
udając się przed Trybunał Haski, Litwie chodziło o 2 rzeczy:
1. o uzyskanie wyroku takiego,jakim on jest obecnie, czyli kate
goryczne zaprzeczenie na pytanie, zadane przez L.N., 2.Oraz o fidty- 
wację,któraby wyraźnie podkreśliła, iż obecne stosunki polsko-li
tewskie są nienormalne i że przyczyną tego jest gwałt, jakiego do
puściła się Polska. Chodziło również o uznanie przez sąd, że dopó
ki wy zło, jakie Polska wyrządziła Litwie nie zostanie naprawione, 
dopóty. Litwie przysługuje prawo nienawiązywania z nią żadnych sto- 
fsunków. Cel ten Litwa w zupełności osiągnęła. W motywacji swej 
■'Trybunał Haski skonstatował, iż wspomniana lin ja kolejowa została 
przerwana w chwili okupowania przez Żeligowskiego Wilna. W dalszym 
ciągu Trybunał Haski skonstatował, iż delegaci Litwy z ramienia 
rządu litewskiego oświadczyli, że Litwa nie nawiąże z Polską sto
sunkom1, dopóki kwe-tja wileńska nie zostanie rozstrzygnięta w dro
dze arbitrażu, lub też porozumienia obu stron. Co się tyczy stoso
m/ani a represji, Trybunał Haski stwierdził, żc mógłby wypowiedzieć 
się w tej kwestji wtedy, gdyby zostało dowiedzioneo, że na Litwie 
spoczywa obowiązek uruchomienia wspomnianej linji kolejowej. 0 ile 
obowiązek taki nie istnieje, w takim rzie sąd w tej sprawie nie za
bierze głosu. Ponieważ sąd doszedł do przekonania, iż faktycznie 
obowiązek taki nie istnieje, przeto w sprawie represji nie wyraził 
swego zdania. Co się tyczy art.7 statutu barcelońskiogo, Trybunał 
uznał, iż Litwa postępuje w myśl zasady bona fide /dobrej wiary/. 
Zgodnie ze wspomnianym artykułem statutu barcelońskiogo każdy rząd
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decyduje samodzielnie o interesuch i bezpieczeństwie swego państwa. 
Trybunał Haski posiada prawo decydowania, czy posługiwanie, się tym 
artykułem gest czynione w dobrej wierze czy też nie. Trybunał uznały 
iz Litwa^postępuje "bona fide", czyli, że uznał, iż Litwa nie zga
dzając się. na otwarcie linji kolejowej z raćji sporu terytorjalne- 
go z Polską postępuje .w dobrej wierze. Reasumując powyższe,należy 
stwierdzić, iż rezolucja haska jbśt Wielkiem zwycięstwem Litwy* 
Jednocześnie decyzję Trybunału Haskiego należy ocenić jaka wielkie 
Zwycięstwo^prawa i sprawiedliwości w stosunkach państwowych. Prżed 
polityką litewską ótworzyły: się szerokie podwoje* Terytorjalhy .spór 
polsko-litewski ponownie znalazł się na porządku dziennym polityki 
międzynarodowej. Stanowisko polskie w Wilnie zostało żaehwiane, 
zas rezolucji Konferencji Ambasadorów zadano poważny cios. We 
wstępie paktu L.N., będącego Magna Sharta obecnej ludzkości po-, 
wiedzimnem joąt, że ęaństya, wchodzące w skład L.N. będą stosowały 
w życiu sprawiedliwość i skrupulatnie 'wypełniały wszystkie zobo
wiązania, wypływaj ąoe yz mów, określających wzajemne stosunki 
zorganizowanych^narodów, lo stanowisko paktu poczyna przejawiać się 
również w sprawie. polsko-litewskiej. Rezolucja Trybunału Haskiego 
bęazie dla nas dodzeom do dalszej walki w obronie praw narodu 
litewskiego. Rezolucja ta jest również dowodem, iż przy zgodnej 
planowej walce zwycięstwo faktycznie jest możliwe. Zwycięstwo has
kie, które niechybnie żywem echom odbije się w całej Litwie nie- 
podległą}, oraz poza linją administracyjną, jest pierwszym poważnycn 
etapem w walce o Wilno. 0 ile i nadal będziemy walczyli z takien 
samem samozaparciem. W takim razie śmiało możemy-powiedzieć, iż 
Wilno będzie nasze./na sali niemilknące-aklamacje, zebrani śpiewają hymn narodowy/.

"M U s u  V i l n i u s ” z o k a z j i  11 r o c z n i c y  p r z y 
ł ą c z e n i a  W i l n a  d o  P̂otSG.

"Musu Vilnius" Nr.28 z dn.10zX.193l r. A art.wstępnym p.t. 
"Poj.dżmy tam, gdzie słonko wschodzi. ..11, poświęconym 11-tej rocznicy 
"zagarnięcia" Wilna w liryczny sposób stara się zaszczepić w społeczeń
stwie litowskieu psychozę wileńską. Streszczenie;

 ̂ Juz poraź 11-pisze "Musu Vilnius"- w dn»: 9 października 
sztandary żałobne okryły naród litewski smutkiem po utracpneri 
■ńilnie. Jednak te sztandary żałobne nie przesłaniają dusz Lit
winow i tylko przypominają, że dla egzystencji niepodległej Litwy, 
nie wszystko jeszcze zostało zrobione, że--'wolność Litwy spoczywa 
w rękach okupantów,^że stara litewska stolica deptaną-jest brud- 
n.emi ̂ stopami najeźdźców. W każdą rocznicę, zagarnięcia Wilna, po
ważnieją twarze^mężczyzn i stają się. bardziej gorące modły matek 
i sióstr Litwinow., by niebiosa zesłały bicz karzący na litewskich 
Krzywazicieii-i I. noże już bliską jest ta godzina. Słonko Litwy . ' 
Wocnodzi na horyzoncie wileńskim, zaś zachodzi na horyzoncie Kłaibe- 
dy. ,0bcy^wydarliIitwi||sc'hód słońca. Naród, litewski nie może- sno- 
czac dopoki stos swobodny bieg Niemna, Mereczanki i .Wil ji jest* ■ 
krępowany. Toteż Litwini dążą na wschód. Naród litewski wyrywa 
fię ku wschodowi i południu, ku źródłom rzek litewskich. Litwini 
uysanią do kraju, gdzie wschodzi słońce i. smucą się, gdvż muszą
kto !woich rzek” 1 k'tóż potrafi powstrzymać' Litwinów,i ° ?tan^  X3S na drodze tym, którzy wyrywają -.się ku słońcu
V  l wyoostac z otchłani, ciemności- na Światło’.. .Dążenie nar<

• . • 'I'1"10?0 nie ustaniG óopoty, dopóki rzeki litewskie nie będąprzynosiły- niezmąconej, wody, a- słonce nie bodzie wschodziło—
niepodległych ziemiach Litwy na

x/Pre-zęs, Komisji Tranzytowej wysunął kwestję wolnego tran- 
f ’ ^ 1 ko-^nikacji, dotyczącą interesów wszystkich państw 

natomiast rząd ̂ litewski wysunął o,wiele donioś-1  - J i - n  ;  • w  J Ł - Ł  vv y  o  U l i c k i .  U  - W ±

/iimor-3- rr? całej ludzkości zasadę "pacta.sunt servanda' 
suwalską ^  .Mieliśmy tu na myśli umowę
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p r o c e s  d y ' n  e -. b,  u r  . s k i '  . ' w u j ę c i u .  ł  o t  e w -
s  k i  e m . . . . ■ ■ ■ ■ ■ '  yco i ., ... .. ... .

P o t  ew ską  .-agenó j a  t o l o n r a f  i c z r i a  / " I ś t a " /  u j t n u j e  p r o o e s  d y -  
n e b u r s k i  i  e c h a  j e g o  w p r a s i e  p o l s k i e j  w s p o s o b  n a s t ę p u j ą c e j :

■ V/ d n i a c h  o a t  a t  n i  cii. c z ę ś ć ,  p r a s y  p o l s k i e ,  j  z a m i e s z c z a j ą c  t e n -  
' d e ń c y j n e  i  n i e p r a w d z i w e  w i a d o m o ś c i  o ł o t e w s k i c h  w ł a d z a c h  b  e z p i e - .   ̂

c z e ń  s t w a  i  o r g a n a c h  s ą d o w y c h ,  j e d n o s t r o n n i e  o ś w i e t l a  c z y n n i  k i  > k t ó r e  
. wyw^ h l ' iT W”r o k  d y n o b u r s k i . , a  t o  w ee l u  w p r o w a d z e n i a  w b ł ą d  p o l s k i e j  

c p i n j i  p u b l i c z n e j .  Wywoła t o  j u ż  • n i e p o ż ą d a n e  e k s o e s j e  ze  s t r o n y  
m ł o d z i e ż y . p o l s k i e j  w ' p o s t a c i  d e m o n s t r a c y j  p r z e c i w k o  k o n s u l a t o w i  ; 
p o l a k i  emu ,v/ W i l n i e  i  p o s e l s t w u  ł o t e w s k i e m u ,  w W a r s z a w i e .  J e d n o c z e ś 
n i e  z a a t a k o w a ł a  p r a s a  p o l s k a ,  p re .z ^ d  n t a  i  c z ł o n k ó w  r z ą d u  h o t w tr

■d...'.Władze ł o t e w s k i e - *  u w a ż a j ą  z a  p o t r z e b n e  r a z  j e s z c z e ,  z c a ł y m  
n a c i s k i e m  z a z n a ć z p r ć ,  że w s z y t k i e  p o s u n i ę c i a  w ł a d z  b e z p i e c z e ń s t w a ^  
d ó k o n a n  z o s t a ł y  w t e r n  c e l u ,  b y  p r z e s t r z e g a n e  b y ł y  u s t a w y  ł o t e w s k i e  . 
P o s u n i ę c i a  t e  n i  o  z w r a c a j ą  s i ę  p r z e c i w k o  m n i e j s z o ś c i  po  ł s  k i  e j . j j ą k o  
t a k i e j ,  a  t y l k o  p r z e c i w k o  o b y w a t e l o m  ł p t w y ,  b e z  W z g lę d u  n a  i c h ^ n a r o -  , 
d o w o ś e .  .w ra d o . - j4 > ś ię  one p r z e e i w k ó  o b l a t e lorfi , k t ó r z y  s i e j ą  n i e r a - -  

f n o ś ć  V7 ł o n i e  s p o ł e c z e ń s t w a ,  d z i a ł a j ą  p rz e c iw k o -  p a ń s t w u  ł o t e w s k i e m u ,  
w y k r a c z a j ą  p r z e  c i  i  ko us taw om  i  z a k ł ó c a j ą ,  ł a d  . p b ł i  c z r y , p r o w a d z ą  
i? s z k o ł a c h  a n t  •"•pań s tw  ową a g i t a c j ę ,  n i e  p o z w a l a j ą  h a  o d p r a w i a n i  o n a b o -  
żeństwą,w. k o ś c i o ł a c h  k a t o l i c k i c h  w j ę z y k u  ł o t e w s k i m , d e m o n s t r a c y j n i e  
ś p i e w a j ą  w c z a s i e  n a b o ż e ń s t w  p i e ś n i  p o l s k i e - ,  J e d n e m  s ło w e m  p o p e ł 
n i a j ą  p r z e s t ę p s t w a  . . c rze .w ddz iane ,  w k o d e k s i e  .- ło tewskim. .

W y j a ś n i e n i a . . ; ł o t e w s k i e  w t e j  s p r a w i e ; b y ł y  p r z e z  p r a s ę  p o l 
s k ą  wś p o s ó l . na— a k r o ć  n i e l o j a l n a  p o m i n i ę t y  m i l c z e n i e m , ,

Fcct ktoś l i c  n a l e ż y ,  z c a ł ą  s t a n o w c z o ś c i ą ,  że p r a w a  k u l t u r a l 
ne m nie  j s z - o ś c i  n a r o d o w y c h  .są p r z e z  Ustaw y  ł o t e w s k i e  zagVvrarantowane . 
M n i e j s z o ś c i o m  p r z y s ł u g u j ą -  w s z y s t k i e  p r a w a  o b y w a t e l s k i e  b e z  ż a d n y c h  
o g r a n i c z e ń .  Ze sw e j  s t r o n ^  j e d n a k  m n i e j s z o ś c i  n a ro d o w e  p o w in n e  r ó w 
n i e ż  r e s p e k t o w a ć  s u w e r e n n o ś ć -  i  u s t a w y  ł o t e w s k i e . .  T ego  z a ś  m n i e j s z o ś 
c i  n i e  c z y n i ł y . .  Niema ż a d p y c h  f a k t y c z n y c h  p o d s t a w  do d o p a t r y w a n i a  s i ę  
w p o s t ę p o w a n i u  ł o t e w s k i c h '  w ł a d z  - b e z p i e . c z e ń s t w a  i  o r g a n o w  r z ą d o w j /o h  
J a k i e j ś  n i e p r z y j a z n e j ; ,  s k i e r o w a n e j  p r z e c i w  ko n a r o d o w i  p o l s k i e m u  , p o -  
l i t y k i  . h o t  w. a  w d a l s z y m  ciągu-,  u t r z y m u j e  l o j a l n e  s ą s i e d z k i e  s t o s u n k i  
z p a ń s tw e m  D o l s k i e m , ,  s p o d z i e w a j ą c  s i ę  t a k i e j -  s a m e j  l o j a l n o ś c i  ze . 
s t r o n y  p o l s k i e j - . .

P i sm o  l i t e w s k i e  "3o c J a l d e m o k r a t  s "  Nr . 2 4 1  z  d n . 2 5 . X . r . b . 
p i s z e  w s p r a w i e  p o w y ż s z e j  co n a s t ę p u j e : - .

K o m i s j a  wy-zriaczona p r z e z  S e j m  do. z b a d a n i a  r o b o t y  p o l o n i z a -  
t  o r s k i e j  n a  k o t w i e ,  w y k r y ł a .  o b ja w y -  z g o ł a  n i e n o r m a l n e .  P r z e d e w s z y s t -  
k i e m  n i e n o r m a l n ą  j e s t  r z e c z ą , a ż e b y  p r z y z n a n a  m n i e j s z o ś c i o m  narodowym 
a u t o n o m j a  s z k o l n a ' W y z y s k i w a n a  b y ł a  n i e  d l a  o c h r o n y  n o r o d o w o - k u l t  u -  
r a l n ^ c h  i n t e r e s ó w ,  l e c z  w c e l a c h  p o l i t y c z n y c h . ,  s k i e r o w a n y c h  p r z e c i w k o '  
i n t e r e s o m  p a ń s t w a  ł o t e w s k i e g o .

X m a t e r j a ł ó w  z e b r a n y c h  p r z e z  k o m i s j ę  s e jm o w ą  w y n i k & ł o j ż e  
w n a r o d o w y c h  s z k o ł a c h  p o l s k i c h  w p o w i e c i e  i ł u k s z t a ń s k i m  i  L e d g a l j i  
k u l t y w e w a n o r d o  ciuch p a ń s t w a  ł o t e w s k i e g o ,  a  p r z e d e w s z y s t k i e m  d u c h  .

 ̂ p a ń s t w a  p o l s k i  ego . S t w i e r d z o n o  t e ż ,  że c z ę ś ć  d u c h o w n y c h . k a t  o l i  c k i  e h  
' r ó w n i e ż  k u l t y w u j e  wpłyńmy p a ń s t w a  p o l s k i e g o  wśród, o b y w a t e l i  b o t  wy .

Wpływowe g a z e t y  p o l s k i e  i  • n i e m n i e j  wpływowe w a r s t w y  s p o 
ł e c z n e  i n t e r e s u j ą -  s i ę  od daw n a  l o s e m  p o l i t  ocznym  6 - c i  u  gm in  p o w i a t u  
I  ł u k s z t a ń s k i e g o  o r a z  " p o l s k i m "  c h a r a k t e r e m  c a ł e j  L e t g a l j i ,  j a k  r ó w 
n i e ż .  dawną j e j  p r z y n a l e ż n o ś c i ą  do P o l s k i .  J"asną s t a j e  s i ę  w t a k i c h  
w a r u n k a c h  r z e c z ą ,  że r o b o t a  po l o n i z a t  o r s k a  n a  k o t w i e  ma w i e l k i e  z n a - '  
c z o n i o  p o l i t y c z n e .  N ie  j e s t  t o  d r o b n y  j a k i ś  e p i z o d ,  c z y  d r o b n e  n i e - '
p o r o z u m i e n i e ,  l e c z  d o n i o s ł a  k w e s t  j a  p o l i t y c z n a .  N ie  n a l e ż y  o t e m
z a p o m i n a ć .  h ń '  ''

W spom niane  ,6 g m in  p o w i a t u  I ł u k s z t a ń s k i e g o  , p o ł o ż o n e  s ą  w
p o b l i ż u  D y n o b u r g a ,  b ę d ą c e g o  d o n i o s ł y m  p u n k te m  s t r a t e g i c z n o - p o l i t y c z n y a  
n a  w s c h o d z i e  . W, p e w n y c h  w y p a d k ac h  k o m p l i k a c y j  m i ę d z y n a r o d o w y c h  s p e ł 
n i a ł b y  Da,n e b u r g  b a r d z o  d o n i o s ł ą  r p l ę  m i l i t a r n ą  i  p o l i t y c z n ą .  T a k  n p .  
g d y b y  k i e d y k o l w i e k  w y b u c h ł a  w o j n a  p o m i ę d z y  P o l s k ą  a  R o s j ą ,  k o t w i e  b y 
ł o b y  b a r d z o  t r u d n e  , -n może naw e t  z g o ł a  n i e  d a ł o b w  s i ę  u t r z y m a ć  n e u t r a l  
n o s c i ,  0’ i l o  w s t r e f i e  p o g r a n i c z n e j  b y ł  s i l n y  wpływ  P o l s k i  .
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W takiej atmosferze, mogą się wyłaniać różn^ prowokacje, W  związku 
z tom troska o wzmocnienie wpłjrwów państwa łotewskiego w tej stre
fie pogranicznej jest pierwszorzędnen zagadnieniom .

Jednakże rządząca Łotwą burżuazja narodowa zajęta eiasnemi 
sprawami swych rządów nie zwraca na tę doniosłą sprawę żadnej uwagi. 
Cały* czas pr zedstawiciel panów polskich zasiadał w rządzie jako wi
ce minister.

Dopiero w pr ze de dni u wybór ów rząd rozpoe ął wiadomo kr o ki 
przeciwko niektórymi organizacjom polskim i przerwał ich działalność. 
Krok ten powitać należy z uznaniem, mimo że hTrł on "bardzo spóźnionym.

Czyż nic jest niesłychanym skandalom w łotewskiom życiu 
państwowem, że .nictylko w ciemnych gminach Łetgalji , lecz również 
w Rydze, stolicy państwa, pod nosem władz i całkiem otwarcie agenci 
polskich prganizacyj zaczęli skupować głosy, ażeby przeprowadzić 
w Rydze jeszcze jednego posła. Gdyby Ukraińcy, czy .Białorusini w Pol
eca byli przyłapani na t akiom pr zstępstwie ,t o Polacy powybijaliby 

. nictylko szyby, loes i drzwi w lokach tych organizacyj, a oficjalni 
winowajcy baliby surowo osądzeni.

Obecnie nacjonaliści i szowiniści polscw wszczynają, nie
bywały alarm zarówno na łamach prasy,jak też w Sejmie /interpelacje/ 
w sprawie " prześladowania braci - Polaków na Łotwie", ;1

Zaiste, bn swst •'’dn^ szowinizm polski niema'grahi c .Polscy' 
nac jonaliśei, którzy w swem państwie. w: najbrutalniejszy sposób uciska
ją Ukraińców^! Białorusinów zaczynają, pouczać Łotwę polityki wzglę
dom mniejszości narodowych.

Mniejszość Polska na Łotwie bynajmniej nie jest uciskana. 
Władzo łotewskie zastosowały jedynie środki przeciewico organizacjom 
polskim, które wzmacniały na Łotwie wpływy innego państwa, na co 

■ nie może się przecież zgodzić żadne państwo. Zwłaszcza nie może 
dopuści do tego małe państwo , będące w wyjątkowej sytuacji. Pań
stwo, w którem mniejszości narodowo stanowią 25/ *ałcj ludności nie 
może się zgodzić na podobno postępowanie mniejszości, Gdyby bowiem 
zezwolić mniejszościom narodowym wzmocnić na Łotwie wpływy politycz
ne państw obcych, grozić to może niebezpieczeństwem egzystencji pań
stwowej Łotwy,

■W związku z tom szowinistom polskim,kt órz.y atakują obec
nie Łotwę można teraz spokojnie odpowiedzieć:"Precz z rękami od wew
nętrznych spraw uotwy. , Wprowadź ci o słuszne metody postępowania wzglę- 

, . dom własnych mai :jszóści narodowych w Polsce, tftedy będzie przynaj
mniej mieli^ moralno prawo mówić o sytuacji mniejszości narodowych 
w innych państwach" .

Alarm polskich nacjonalistów potwierdza jod?/nie prawdę,ża 
polskie sfery polityczno na Łotwie pracują na Pzocz nacjonalizmu i 
irnporjalizmu polskiego.

L i ° t  u v o s A i d a s "  o s y t u a c j i  w B i e m c z e c h .

"Liotuvos Aidas" Br. 241 z dn«23„x.31.r , artykuł- pod tytułem 
"perspektywy niemieckie" streszczenie i

' Biomcy przeżyły ostatnio bardzo kryty*sny moment. Rozstrzyga.
-e się mianowicie los rządu iriminga. Pruning wykazał dotychczas wiele 

zdolności i cnergji. Przyznać trzeba, że udawało mu się pokonać nie 
jedno niebezpieczeństwo «' Bardzo doniosłą dla.-Bi cmi cc sprawą jest spra
wa kredytów. Kredyty niemieckie wyrażają się cyfrą około 7 mil jardów 
marek. Kredytorami są głównie amerykanie i angli®y.

Dzięki środkon rządowy eksport niemiecki góruje nad impor
tom. ^Bilans-hadnlowy jest czynny. Jcdnkaże ni*' może oh pokryć sied
miu miljarodowogo zadłużenia. Pokrycie marki stało się całkiem znlkc 

* ̂ Sdys wynosi saleowie około 28 % • , Gdy z as wypadnie Biomcom zwracać 
kredyty zagraniczne znałość się. one" mogą w sytuacji bardzo ciężkiej, 
i rudno będzie uzyskać przedłużenie moratorjum.
. związku z tern wszystkiem rząd-Druninga stanie w obliczu
bardzo trudnych problemów.
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K r o n i k a ', ‘
P o r t r y b a c k i .  Jak pocie je ptn.sa litewska, rząd litewski 
w 'celu podniesienia rybółośtwa przystąpił w 1924 r, do budowy portu 
rybackiego u ujścia rzeki ś* dętej.

Pa budowę portu rybackiego dotąd wyasygnowano 750.000 It.
Ogólny kos z tory budowy wynosi 2.720.000 lt« ..
Zgodnie z projektem, port rybacki ma pomieścić ok.100 mo

torowych .łodzi rybackich.
Minimalna głębokość kanałU portowego wynosi 3 mtr.
Port na rzece świętej połączony jest 20-ki1ornetrową linją 

wąskotorową z siecią kolei szerokotorowych, zaś budów, na obecnie - 
szosa połączy je z siecią dróg bitych.
N o w a  l i  n j a k o 1 e j o w a . Jak podaje nRytas,! /Nb. 222/, 
plahy budowy linji kolejov;ej Szawle-Birże są juz opracow~ne.

Obecnie rozważa się kweśtję w jakim kierunku ma się prowa
dzić linję kolejową Pokroj, czy kU Szawlot£,czy też wprost w stronę 
Radziwiliszek.
P r e l i m i n o w a n i e  s u n n a  b u d o w ę  w o d n^e j . 
s t a c j i  e l e k t r y c z n e j  „Jak podaje "Dzień Kowieński", 
na prace przygotowawcze do budowy wodnej stacji elektrycznej Mi
nisterstwo Komunikacji ma preliminować w budżecie na rok przyszły 
80 tys.lt.
N o w y  g m a c h  B a n k u  L i t e w s k i e g o  w P o  n i e- 
\7 i e .ż u o Jak podaje "Dzień Kowieński" /Nr.242/, w^dn„8„XI r.b. ̂ 
odbędzie się poświęcenie nowego gmachu Banku Litewskiego w Poniewie- 
żu.
P l e n a r n e  p o s i e d z e n i e  1 i t e w sk i" e j I z b y  
P r z e  m y s - ł o w o - ^  H a n d l o w e  j . Jak podaje "Tautos 
Ukis" /Nr.9/, w dn„23.yilli odbyło się plenarne posiedzenie litew
skiej Izby Hahdlówo-PrtemylłowejNą posiedzeniu tom wygłoszono 
m.in. wyczerpujący referat w sprawie ekonomicznego stanu Litwy w 
pierwszem półroczu r.b.: Kryzys światowy mocno się odbił na litew- 
skiem r o 1 n i c t w i e „ Siła nabywcza rolników litewskich 
znacznie :ię zmniejszyła, co ujemnie wpłynęło na litewski handel.
W związku z tern, cały szereg firm znalazło się w krytycznej sytuacji, 
przyczem niektóre z nich musiały zawiesić wypłaty. Naogoł handel 
wewnętrzny w pierwszem półroczu r.b. był o wiele słabszy, niz w tyra 
•samym czasie r.ub. W związku z osłabieniem handlu ujawniła się wiel
ka konkurencja.

Co się tyczy p r  z o m y s ł u  , niektóro jogo gałęzie 
mimo ochronnych ceł nie zdołały wytrzymać konkurencji zagr nicznej. 
Nieco lepiej przedstawiały się interesy gałęzi przemysłu, produku
jących na potrzeby rynku wewnętrznego.

Rzemiosła również przechodzą okres depresji. Rzemieślnicy, 
zatrudnieni w budownictwie i zbliżonych gałęziach, zarabiają dobrze. 
Natomiast 'rzemieślnicy,, związani z rolnikami i warstwą uboższych 
mieszczan, zarabiają gorzej niż w tym samym okresie roku ub„

H a n d e l '  z a g r a n i c z n y  w pierwszem półroczu 
r.b. zakończył się pasywera w wysv’2,2 railj.lt. kksport do Niemiec 
zmalał w - ierwszem półroczu o 25 milj.lt,, podczas gdy import z 
Niemiec zmalał tylko o 4,2 milj.lt. Godną uw gi jest rzeczą, że•na
wozów sztucznych importow.no w r.b. do Litwy 40 tys.tonn, podczas 
gdy eksport litewskich nawozów sztucznych do ZSSR, Łotwy i Niemiec 
wyniósł 15 tys.tonn.

Wreszcie jeżeli chodzi o * emisję i kredyt,, banknoty w Banku 
Litewskim w dn.l stycznia r.b. wyrażała się cyfrą 117 milj.lt., zaś 
1 lipca 'r.b. - 110 milj.lt. Rezerwy w złocie i walucie zagranicznej 
wynosiły w dn.l stycznia r.b. 116,7 nilj.lt., zaś w dn. 1 lipca r.b. 
106,6 milj.lt.




